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M y ś l  w  p o s z u k i w a n i u
.'•ą o k o s y  w h is to r ji narodu, 

gdy m yśl ludzka rozw ija  się po­
rt c li, ew olucyjn ie , idąc naprzód, 
■są i? ne, gdy jesteśm y św iadkam i 
n iesłychan ie  gwałtownego parcia  
naprzód, w ydaje  się, że myśl 
ludzka dokonuje gwałtownych 
skoków, p raw dy w czoraj jeszcze 
uzr.«wane, dziś są najostrzej po­
tępiane. Obecnie w łaśnie przeży­
w am y taki okres.

Kap ita lizm , który dal społe­
czeństwom europejskim  kolosal­
ny przyrost bogactwa w  ciągu 
!9-gc i początku 20-go w ieku, do- 
n iedaw na b jt  uważany za jedy­
nie m ożliwy ustró j gospodarczy. 
Maszyna —  to narzędzie zw tęk- 
szania bogactwa, otoczona była  
powszechną czcią. Dziś św ia t od-
M raca  się 0d kapitalizn iu . a ma­
szynę oskarża o w yw ołań  ie bezro 
bocia. Przed la tv  za idealny u- 
Łtró j po lityczny uważano p a rla ­
mentaryzm, potem przyszła reak 

w  postaci dyktatu ry, a dziś 
coraz bardziej ustala  się pogląd, 
ze ustrój po lityczny w in ien  za­
pewnić państwu silną  władzę, a 
lednostce praw dziw ą wolność.

F m  ed paru la ty  e litaryzm  za­
stąp ił libe ra lny  dcmokratyzm, wy 
J ' 0' zązy z haseł W ie lk ie j Rewo- 
*u c ji. F ran cu sk ie j. Obecnie i je ­
den i drugi coraz bardziej uważa 
ne Sa ca przestarzałe.

Przed la ty  komunizm byl uwa 
żany za najbardzie j radyka lną  
form ę obalenia dzisiejszego ustro­
ju  gospodarczego. Dziś coraz bar­
dziej się ustala  pogląd, że jes t on 
przy dokonaniu dużej ilości po
w le richcun jych  '.m itu  utrw ale ­
niem najgłębszej treści kap ita liz ­
mu.

?  czasów' szkolnych pamiętamy, 
że średniow iecze uważano za 
Szczyt wstecznictwa, dziś zaś w 
wieku wolności mamy do czynie­
nie z nadm iernem  uw ielbianiem  
średniow iecza.

Tak ich  gwałtownych skoków 
lnyś li możnaby cytować jeszcze 
w iele w ięcej. Są one objawem szu 
kania dróg w y jśc ia  z sm utnej sy- 

:ac ji dzisiejszej, która w ie lu  wy 
daje się wogóle sy tuac ją  bez w y j­
ęcia M yś l ludzka szuka rozw ią­
zania. Stąd  coraz to nowe koncep­
cje i pro jekty.

W  takich czadach przyszłość na 
*eży do ludzi, którzy po tra fią  po 
odrzuceniu w szystkich k rępu ją ­
cych  ich przesądów myśleć śm ia­
ło, szybko, twórczo. W  tych w a ­
runkach Przyszłość należy do te­
go który po tra fi zdoby ć się na 
potężną j o ryg ina lną  twórczość 

i narzucić swoją koncep­
cję rozw iąZan ia problemów tym, 

orzy  m ysią w o ln ie j i bardziej 
w zw ią jan i dzisiejszemu przeżyt-

R u m u n j a  n a d a n i a  
J u g o s i a w j ę

i l u  z b l i ż e n i a  z  Z S R R
& F K A R S Z T . 13.7 ( P A T ) .  Ks. 

Regent Paw e ł jugosłow iański opu- 
ścił dziś w  nocy S ina ia . W  ciągu 
dnia ks. P aw e ł p rzy ją ł dw ukrot­
nie min. T itu lescu  w  obecności 

nóla K a ro la . Pi-zed drugą audjen 
c ją  przyjęty został przez regenta 
poseł francusk i w  Bukareszcie. 
Rozm owy z m in. T itu lescu  m iały 
charak ter in fo rm acyjny. Tk-u- 
lescu przedstaw ił sprawozdanie o 
w ynikach swej podróży do Pary- 
^  i Londynu.

W ed ług  in fo rm acyj z kól m iaro­
dajnych ,T itu lescu  usiłow ał skło­
nić ks P a w ła  do poddania rew i­
zji dotychczasowego stanowiska 
Ju g o s ław ji wobec Z S R Ił T itu lescu  
Pragnie, aby po podpisaniu sowic- 

ko - rum uńskiego paktu pomocy, 
e°  ma stać się w  jesien i, nastąpi- 
0 Podjęcie stosunków dyploma- 
,'cznych pomiędzy Ju g o s ia w ją  a 

z-SRR. ęy poniedziałek T itu lescu  
jeżdżą na wvni)czvn«k Ho P ra n ­

ej:'.

W obecności Prezydenta Rzeczypospolitej

Urocz; rste otwarcie Zloitu w Spalę
w ś r ó d  t ł u m u  h a r c e r z y  i p u b l i c z n o ś c i

i czorąj odbyło sie w Spalę  w  O T W A R Ć  I E  Z L O T U ,
o ecności p. Prezydenta Rzplite j Po przem ówieniu min. Kośeial

Spalę  w 
Rzplite j

uroczyste o tw arcie  jubileuszowe­
go zlotu harcerstw a polskiego, 
zwołanego z okazji 23-lecia pow­
stan ia  te j organizacji.

Od samego rana pomimo ulew­
nego deszczu, jak i padał z przer­
wam i do wmzoraj wieczorów' . W ic  
lokilom etrowe tereny zlotowe za­
pe łn iły  się tłum am i uczestników u 
roczystości. Ze wszystkich stron 
Po lsk i pozjeżdżali się goście 
—  koleją, samochodami, »c(j- 
toeykłam i, bryczkam i i furm anka­
mi.. D ługie sznury lśn iących aut 
z chorągiewkam i różnych państw 
wskazywały^ na liczny ulteiał do 
sloj. pań ifw. i dypl. Na otwar-

icif. zlotu przybyło dziś do Spały 
również 5.00(1 młodzieży polskiej 
i zagrnnicznpj —  uczestników dru 
giego zlotu młodzieży.

O godz. 8.90 młodzież harcer­
ska. p rzebyw ająca w obozie, za­
częła napływa^ na stadjon ze 
sztandaram i, u staw ia jąc  się we­
dług obozów. Przed oddziałam i 
harcerskiem i, koło masztu głow 
nego ustaw ili się fan farzyśc i, a 
tuż za mmi komendanci repreze i 
ta cyj skautów agran irznych .
harcerstw a polskiego zagranicą. 
Przed trybunem 1 wzniesiono o' 
terz pniowy, urządzony w stylu 
harcerskim  Pośrodku o łtarza stal 
w ielki krzyż brzozowy na tle ka 
p liry  harcerskiej. Poniżę i znajdo­
wał .się ob,.«z. M atk i Bosk iej Czę­
stochowskiej.

10-tysięczna publiczność zajęła 
trybuny i wszystkie m iejsca wo­
kół s-tadjonu. Porządek ut.rzvm.v- 
rt’a ła harcercka służ'-i bezpie­
czeństwa. P ierw sze m iejsca przed 
ołtarzem zajęli m in istrow ie: Ko- 
ściałkowski, W . Jedrzejev.icz. Po ­
niatowski i Pacio rkow sk i, podse­
kretarze stanu : Chyliński, Korsak 
Krychów sk;, Sieczkowski Szem- 
bek, P iestrzyńsk i i dyrektor pro- 
tokulu dyplomatycznego R-mer. 
Licznie reprezentowany był ko r­
pus dyplomatyczny. K a  otw arcie 
zjazdu przybyli ta k ie : m arszaidt 
Sejm u Sw ita lsk i. Senatu —  Racz- 
kiewicz, prezes N T  A. —  Hcłczyń 
ski, generałow ie N orw id-N oug- 
bauer i Osiński, kontradm ira ł 
Św irski, g łówny komendant poli­
cji państwowej gen Koru j ar. Za ­
morski. Obecni by li i-ówniez i cznij 
przedstaw iciele w ładz państwo­
wych i kom unalnych, in tytucy j 
społecznych, światowego Związku 
Polaków  z Zagran icy i t. d.

PR7H B Y C IE  P R E Z  V D E  N T  A 
R Z E C Z Y P O S P O L IT E J

O godz. 10.10 m egafony i fan- 
favy zapowiedziały przybycie pa­
na Prezydenta Rzp lite j, prof. I. 
Mościckiego. Z chw .lą  ukazania 
się Prezydenta Rzp lite j ork iestra  
harcerska odegrała hym n narodo­
wy. W szyscy w sta li 1 miejsc, 
sztandary pochyliły  się. ha rce r­
stwo i wojsko salutowało.

Pan  Prezydent ukazał się w  o- 
toczemu domu wojskowego i cy ­
w ilnego. Publiczność pow ita ła  p 
Prezydenta  gorącemi okrzykami 
N iech  ży je ". P rz y  w ejśc iu  na

stad jon  p rzew od n ic zący  Zw iązku
H arcerstw a  Polskiego, w oj. Gra- 
żyński z ło ż '1 Prezydentów . Rze ­
czypospolitej raport. Nąstępn 
p. Prezydent w otoczeniu domu 
cyw ilnego i wojskowego, przewod­
niczącego głównego komitetu zlo­
towego. m in. Kość ełkow ikicsro i 
przewodniczącego Z. 11 P-, w oj.

kowskiego p. Prezydent Rzp lite j 
ogłosił o tw arcie  zlotu, poczem 
przy dźwiękacli hymnu naroaowe 
go w ciągn ięto na maszt g łówny 
sztandar panstwow'y.

Skolei zostali przedstaw ieni p 
Prezydentow i komendanci repre- 
zentacyj skautów zagranicznych i 
harcerstw a polskiego zagranicą.

M S Z A  ŚW .
O godz. 10.30 rozpoczęła się 

msza św. Pan  Prezydent z m ał­
żonką zaję li specjalne fotele przy 
ołtarzu, nabożeństwo celebrował 
nacezlny kapelan Z. U . P . ks. harc 
m ,strz M. Lu z a r w asy ście księży 
harcerzy. Podniosłe karan ie  wygio 
s ił kapelan p. Prezyulenta ks. 
harcm istrz  Hnm pola, Nabożeń­
stwo zostało zakończone cnóral- 
nem odśpie\vanicm „Baże  coś P o l­
skę".

łbtewskich, z D an ji 8.
IV  czasie de filady publiczność 

Kcznie zgromadzona na stadjonie 
spośród chorągw i oddzialow' z Po i 
sKi w ta la  najbardziej entuzja­
stycznie Lw ów  i W ilno . Z zagra­
nicznych wszystkie były entuzja­
stycznie w itane zwłaszcza Czecha 
siowacy i W ęgrzy.
1 Po południu odbyło się oprócz 
pokazów przew idzianych progra­
mem zwiedzanie obozów: żeń­
skiego i męskiego leżących po o- 
bu stronach P il ic y . O rganizowa­
ne przez O rb is w ycieczki z W a r ­
szawy nie dopisały spowodu desz 
czu mimo to publiczności która 
wzięła udział w  otw arc iu  zlotu 
zjawiło się w  Spalę około 2.0)0 
Pod w ieczór deszcz zm ieniał się 
chw ilam i w ulewę

Rozwiązanie Sejmu Śląskiego
W c i o r a j  m a r s z .  W o l n y  o t r z y m a ł  z a r z ą d z e n i e  

P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j
Prezydent Rzeczypospolitej za- z polecenia wojewody 

rządzeniem z dnia 13 lipca 1935 dr. Grażyńskiego 
r rozwiązał Sejm  Śląski z dniem 
U  lipca 1935 r. W  związku z tem

śląskiego, 
w leczono wczo­

ra j m arszałkow i Sejm u Śląskiego. 
V  ornemu, zarządzenie o rozw iąza 

fcejmemu

325 majgtkdw zficytcwano na Kresach
l i k w i d a c j a  1 5 0  p r z e d s s ę b i o r s ł w  w  M i n i e

W IL N O , 14.7. —  IV  ciągu ub. 
m iesiąca zlicytowano w  wojewćdz 
twach północno - wschodnich 325 
majątków’ i fo lwarków , które zo­
sta ły  sprzedane przez banki lub 
tow arzystw a kredytowe za n iep ła ­
cenie podatków. W ie le  z licytow a­
nych majątków’ dostało się w  ob­
ce ręce.

V W iln ie  znajduje się około 
500 przedsiębiorstw  handlowych, 
które nie zaopatrzyły się w  zarzą­
dzie m iejskim  w  św iadectw a kon­
cesyjne. Przedsięb iorstw a te m ia­
ły  zam iar sio zlikw idować. W  c ią ­
gu jednak ostatniego tygodnia- 
w iększa część w ykup iła  św iadec­
twa, lecz mimo to 150 przedsię­
biorstw  ulegnie likw id acji.

W Y S T A W A  H A R C E R S K A
Po nabożeństwie nastąp iło uro­

czy 'te  o tw arcie  w ystaw y h a rce r­
skiej, obrazującej całokształt 
prac i dorobku harcerstw a pol­
skiego w  ciągu 25 lat. -

Przed otwarciem  w ystaw y prze­
wodniczący 7 il P . w oj. G rażyń ­
ski zw rócił się óo p Prezydenta 
z przemówieniem, w  którem pod­
kreślił. że Z H . P . po jął obecny 
-lot, jako w ie lk i obóz prac, k tóry 
z jednej strony m.i w syntetycz­
nym skrócie uw ypuklić  dorobek 
ideowy Związku H arce rs tw a  Po l 
skiego, a z drugiej przerobić pe­
w ien praktyczny program z mło­
dzieżą.

S P A Ł A  ("tel. od sptej w ys ł.). 
N a  zlot przybyło ogółem 29.000 
harcerzy i harcer k, w tem ponad 
20 tysięcy z k ra ju . W śród  harce­
rzy i harcerek polskich jes t 17 ty ­
sięcy harcerzy i 8.000 harcerek 
Pozatem  harcerzy i h a rce rtk  pol­
skich z innych państw  przybyło 
na zlot około tysiąca. W  tem n a j­
w ięcej z Czechosłowacji (600), z 
N iem iec (160), z F ra n c ji, Holan- 
d ji i B c lg ji 100, z A u s tr ji 25, z 
Rum unji 56, z D an ji 11, z E s to n ii 
8, z Kanady i St. Zjednoczonych 
43 —  razem około tys iąca. Ponad­
to z harcerzy innych narodowości 
p rzybyło : W ęgrów  505, Czechoslo 
wakow  481, Rum unów  143, A n g li­
ków 3, ma jeszcze przybyć 20, 
F rancuzów  i Be lgów  15, N orw e­
gów 4. A u striakó w  50, z Ło tw y 
85, w’ tem połowa harcerzy pol­
skich, którzy przybyli w  barwach

N a d z w y c z a j n y  K o n g r e s  S t m o m c t w a  L o d o w e g o

Uchwalił to K o t  w y to  rów
p r z e C i W  4 - e m2 7 6  g b s a m i

g 11 przed południemW czoraj o 
zebrał się. w sal Teatru  im Że­
romskiego na Żoliboizu nadzwy­
czajny Kongres S tronn ic tw a  L u ­
dowego r udziałem 280 delegatów, 
reprezentujących 200 powiatów, 
oraz gości. Naogół uczestniczyło 
w  obradach piećset k ilkadziesiąt 
-uóob.
‘ Kongres zagaił prezes Stron 
a ictw a  pos. M alinow ski, poczem 
godzinny przeszło re fe ra t w ygło ­
sił b. marsz. R a ta j, kończąc go 
odczytaniem rezolucji o bojkocie 
wyborów. Do rezolucji te j pos. Sa ­
w icki, zgłosił poprawkę, aby kwe- 
stję udziału w’ wyborach pozosta­
w ić poszczególnym orgam zacjom  
dc rozstrzygnięcia. W n iosek  ten 
uzyskał 4 glosy, a m ianow icie p. 
Saw ickiego, h. povsla Ł yp ace w i­
cza i jeszcze dwóch delegatów. 
Rezolueię bojkotową uchwalono 
276 glosami przeciw  4-m. D yskusji 
nad n ią nie było, gdyż uważano, 
że wogóle niemo o czem dyskuto 
wać.

Pon iżej podajem y tek.^t rezo­
lu c ji:

N o w a  Konstytucja nadana Lr&jo- 
w_ przez sanacyjny obóz rządzący, 
sf ieśniła prawa politvezne ludu do o- 
M atecznych granic. Jednakże i ta re­
sztka praw została przekreślona 
Przez nowe usiawy wybnrczr.

F 'ta w a  bowiem wyborcza do Se­
natu pozbawia chłopów całkowicie 
nawet dotychczasowego prawa głosr 
wania, a nrzez to samo wywłaszcza 1 borczej

ich z wszelkiego wpływu na skład 
Senatu. Ordynacja wyborcza Sejmu 
pozestawia wprawdzie chłopom moż.- 
uość oddania kartki wyborczej, ale 
odejmuje im nrawo zgłaszania w łas­
nych kandydatów na posłów Posłem 
w tych warunkach zostać m„że tylko 
ten, kto uzyska przyzwolenie władz 
rządowy oh

Posłowie i senatorowie Klubu Lu ­
dów 'i o Wskazywali na rozgoryuże. 
nie jakie wywołać musi wśród chło­
pów fakt zepchnięcia ich do roli oby 
watcii I I  klasy, ostrzegali z trybu ly 
parlamentarnej przed niebezpieczfie- 
u i skutkami, jakie pociągnąć może 
dla państwa odepchnięcie mas ludo 
wych od udziału w życiu politycz- 
nem, Jednak rządowa większość sana­
cyjna, głucha na te ostrzeżeń,a, od­
rzuciła wszystkie poprawki zgłoszona 
L>rzez posłów niezależnych, biorąc na 
siehie ciężką odpowiedzialność za na 
stępstwa tego kroku.

Odepchnięcie ludności od państwa, 
może być w skutkach tem groźniej­
sze. że żyjemy w czasach, gdy wobec 
ogromnego wysiłku zbrojeń Europa 
wielkie mi krokami zbliża się do naj­
miększej ze znanych klęsk —  u ojn; 
Polska może odeprzeć grożące jej 
n.ebezpieczeństwo jedynie wówczas, 
gdy wspierać sie będzie na barkach 
cieszących sio pełnią praw i przywią­
zanych do państwa obywateli. Poza 
armia bowiem, do której lud wicjsk, 
odnosi się zawsze z calkowitent zau- 
m n i  w  i iw — iŁ —  m

tan em w przekonaniu, iż siużyć oiia 
bęazie tylko obronie granic —  bez­
pieczeństwo ojczyzny zależy również 
od stosunków polirycznycłi w kraju 
Tylko żywioły demokratyczne, nieza­
leżne od tego w jakim obozie obecnie, 
sie znajdują, działając w z.godnym wy 
siiku, mogą wyprowadzić Polskę ns 
drogę rozwoju i dobrobytu 

w  tym stanic rzeczy Kongres Stron 
nictv a Ludowego uchwala 

„\Votvc uniemożliwienia masó-r 
chiopskim uzyskania sw :go niezależ­
nego przedstawiciela w Sejmie i Se­
nacie, wobec odebrania ;m praw, a 
przez to samo uniemożliwienia speł­
nienia obowiązków z. tycn praw w y­
nikających, Stronnictwo Ludowe i 
jego członkowie nie wezmą udziału w 
wyborach, orzeprowadzonych na pod 
stawie nowej yrdmiacji wyborczej.

Każdy. k;oby się ubiegał o mandat 
na podstawie nowej ordynacji wybor­
czej, przestanie by< tent ram -m człon 
kiem Stronnictwa Ludowego” .

Na ^Skończenie obrad odśpie­
wano ,.Gdv naród do bo ju “ , po 
czem na wniosek prezesa M ali 
nowskiego uznano porządek dzien 
ny za w yczerpany i Kongres za 
zamknięty. N a  Kongresie  odczyta­
no lis ty  od prezesa Stronnictw?, 
p V ito sa , pp. Bag ińskiego i K ie r  
nika. L is tu  prezesa W ito sa  zebra 
ni w ys łucha li stojąc.

Przymus uczestniczenia
Nowe przepisy o rdynacji wy- 

do c ia ł ustawodawczych

Szczeęśły katastrefy samachedcwej
k a n c t e r i a  A u s t r j i  —  S c h u s e h n i g g a

W IE D E Ń  14.7 , (P A T ) .  Kom i­
sarz Heim atd ienstu płk. Adam , o- 
glasza następujące szczegóły ka­
tastro fy  samochodowej kanclerza 
Schusehnigga:

O g. 9 m 30 z rana kanclerz 
Schuschingg z małżonką Herm ą 
i m ałym  synkiem K urtem  w y je ­
cha ł samochodem z W ied n ia  do 
st. G ilgen nad jeziorem  W ilfg a n g  
na urlop wypoczynkowy. P rz y  k ie­
row n icy siedział doświadczony 
szofer urzędu kanclerskiego P ieh l. 
A d ju tanci kanclerza jecha li za 
nim v.' samochodzie, O g 12 m. 25, 
gdy auto znajdowało się pomiędzy 
\ssling iem  Ebelsbergiem , samo- 

Grażyńskiego przeszedł pi zed nafrie skręc ił w  lewe i wpadł
frontem  ustaw ionych oddziałów. ,,a drzewo. K ancle rz  nie uległ o- 

Przew odniczący głównego komu krążeniom, w ypad ł tylko z wozu

rr.uny, szofer śm iertelnie. Zb io rn ik  Linz. gdzie znajduje sie w  szpita

tetu zlotowego, m in. Kościałkow- 
ski wygłosik  zw rac ' 'ac się do p. 
Prezydenta Rzplite j przemówie­
nie, w którem podkreślił donios­
łość ruchu harcerskiego w  odro­
dzonej Rzeczypospolitej.

na brzeg szosy, P a n i Herm a 
Schusch ineg  wyrzucona nagłym 
ruchem z siedzenia ucu.rzyla się o 
dach samochodu, doznała złama­
nia kręgosłupa i zm.arła na m iej­
scu. S yn 'k an c le rz a  jest lekko ra-

benzynowy samochodu stanął w  
płom ieniach. Jadącym  w drugim  
aucie udało się pożar ugasić. 
Szofer nie jes t w  stanie ooecrie 
składać zeznania, jednak jako je ­
dyna przyczynę katastro fy  należy 
uważać nagle jego zasłabnięcie,
które spowodowało niemożliwość 
opanowania maszyny.

Prezydent M ik las udał sie do

w  k o m i s j a c h  w yborczych
w prowadzają przymus p racy człon 
ków kom isji wyborczych powoła­
nych do tych czynności. W obec o- 
sob, które bez dostatecznego u 
sp raw ied liw ien ia  u ch y la ją  się od 
obywatelskiego obowiązku ucze­
stniczenia w pracach kom isji wv 
borczej, stosowana będzie jako 
środek przym usowy kara  pienięż­
na porządkowa do 50 złotych 

Do nak ładan ia ka r na członkó>v 
kom isji powołani będą przewodni­
czący kontisyj wyborczych, ś c ią ­
ganie k a r odbywać się będzie w 
tryb ie  postępowania przymusowe­
go w  adm in istracji.

u kanclerz.
B E R L IN  14.7. —  N iem ieckie 

b iu ro  In fo rm act jne donosi z V Tie 
dnia iż stan zdrowia kanclerza 
Schusehnigga popraw ił się o ty ­
le, że zwołanie przez prezydenta 
M ik lasa  rady gabinetowej okaza­
ło się zbyteczne, ponieważ kan­
clerz może 
bieżące.

już załatw iać spraw  z

Profanacja qrobów królewskich
w  Kryptach ko śc io ła  p o czd am sk ie go
B E R L IN ,  13.7 ( P A T ) .  O lbrzy­

mie oburzenie op in ji niem ieckiej 
w ywołało u jaw n ien ie  profanacji 
pruskich grobów królewskich w 
Poczdamie. W  nocy z piątku na 
sobotę nieznani sp raw cy dostaw 
szy się do Krypt kościoła, położo­
nego przy pałacu Sans Souci, w 
którym spoczywają zwłoki F ryd e ­

ryka W ilh e lm a  Czwartego i jegc 
małżonki us iłow a li zerwać z w iek 
trum ien kró lew skw h odznaki „Ż e ­
laznego K rzyża". Pozatem  zdarli 
on; z dwóch sztandarów, zdobią­
cych kryptę krzyże kombatantó a-, 
ktorem i niedawno udekorowane 
zostały te sztandary.

C h o r o b a  R u d o l f a  He s s a
P A R Y Ż , 13. 7 ( P A T . ) .— Agen­

c ja  H avasa  w depeszy z Berlina  
donosi o a larm u jących  pogło­
skach, krążących na tem at stanc 
zdrowia Rudo lfa  Hessa, znajdu 
jącego się obecnie w  sanatorjum  
przypom inając, iż byl on ran n y  v 
p łuca podczas w o jny .

D i a l o g  r ó d , i * #  ^ a t ) .  -
P re m je r i m in. Sp raw  Zagranicz 
nych, Sto jau inow icz  u aa ie  si 
dziś w ieczorem  do B ied , gdzie t 
niedzielę spotka się z greckim  mi 
n istrem  Sp raw  W ojskow ych , ger 
Kondylisean, pow raca jącym  z Rzy 
mu.


